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Od kilku lat przedmiotem rospraw są uwagi nad po- 
lepszeniem stanu włościan. Jest to prawdziwą pociechą 
dla ladzkości, Że ta klasa bliźnich naszych teraz współ- 
czucie znajduje — jest to błogi skutek postępu dobrze 
zrozumianćj cywilizacji tak zgodnćj z wielkością chrze- 


scjanizmu. Wprawdzie życzenia te pod rozmaitą obja- 
wiają, się postacią i przyznać wypada, że to inaczćj 
Być nie może tam, gdzie obok dobrych chęci, wła- 
sny interes i miejscowe okoliczności stoją na prze- 
szkodzie. 


Jedni utrzymują, że | 
asłwjić Walczy rzymują, że leps 
tkowćj nauki. | 


zy byt włościan roz- 
od udzielania im zasad moralnych i począ- 


Inni twierdzą, Że wstrzymanie ich od nałogu pijań- 
stwa podrozeniem cen trunków alkobolicznych a zniżeniem 
potrzeb głównych jako to: soli i żelaza stanowiących, było- 
by znacznym wstępem do ulepszenia ich byta. Większość 
zaś dowodzi, że tylko zapewnienie im własności przy o- 
czynszowaniu gruntów żądane postępy uczyni. Teu wnio- 
sek wprawdzie mała liczba wprost zaprzecza i przekony- 
wą, żekraj nasz nieobfity pod względem obiegu gotowizny 
nie dostarczy włościanom środków uiszczania regularnie 
czynszu, którzy niepracowici i obojętni o swój stan wię- 
cćj się zepsują jak poprawią, a obok tego samych właści- 
cieli czeka upadek przez pozbawienie się tak potrzebnych 
rak do pracy, których brak niczem nie da się zastąpić. 
Są nawet którzy twierdzą, Że oczynszowanie i własność 
nawet nie działają na polepszenie bytu tćj klasy, w czem 
odwołają się do stanu mieszkańców małych rolniczych 
miasteczek, Nakoniec jest i opozycja tego rodzaju, że 
wszelki krok uszczuplający prawa własności dziedziców 
dóbr ziemskich jest nadużyciem vabycia w dobrćj wierze 
a tem samem niesłuszny.- 


Ld 
Takie tedy rozprawy w ogólności namienione ście- 


tej ogziniejąze zdania. Jednakże samo wywołanie na jaw 
sPrawy już jest zwiastunem pomyślniejszćj dla na. 
szych kmi i ż LOREK aj > 


ków przyszłości, a pouieważ przedmiot tego 


rodzaja jest nader ważnym dla kraju, mnićj przez uczo- 
nych teoretyków a więcćj przez praktycznych gospodarzy 
żyjących wśród tego ludu, znających jego wady, przymio- 
ty i dolegliwości rozbieranym być winien. Sprawa ta 
jest przedmiotem moich myśli i najlepszych Życzeń, bez: 
krzywdy stron obydwóch najstarannićj, przeto czytam i 
dysputuję pod tym względem, a jakie jest zdanie moje, 
ośmielam się publiczności przedstawić, daleki od uprze- 
dzenia własnego, proszę o krytykę nie chęci. dobrych ale' 
co do materji, bo wszelka krytyka dokładnićj rzecz wy- 
świeca,zwłaszcza powtarzam w tak ważnym dla kraju przed- 
miocie. ź . 
Zdania powyższe rozbierając, wypada nam naprzód 
zastanowić się «Czyli i jakie są obowiązki względen: 
przyzwoleń na korzyść włościan że strony właścicieli 
dóbr.» j RP 
Z podań historji mamy przekonanie 
zywania się w pewien rodzaj społec 
dłych w tój części E 
ani praw własności. 


„iż przy zawią” 
. zeństwa ludów osia- 
uropy, meznano ani różnicy stanów 


Kiedy jednak przez powiększenie się ludności 
przybyła potrzeba pomnożenia płodów ziemskich za po~ 
mocą uprawy, najprzód pewne pokolenia przyswoiły 
sobie część ziemi, i tu jest początek własności, przy któ- 
rój powstała chciwość jednych przeciw drugim, chęćzdo- 
byczy bez praey, to dalej wywołało potrzebę obrony. 


Naturalnie całe massy lodności, nie mogły się pos 
święcać temu, a dla porządku i kierunku stanęli naczel- 
nicy i wodzowie obdarzeni większą siłą zdolności. Cü 
przeto z mass- swojego: pokolenia powoływali niektórych 
do obrony, a stąd powstały wybranictwa. 


Kiedy wybrani czyli jaż stań nowy, rycerski, zatrn= 
dnieni byli swojem powołaniem, pozostali w zamian za 
niesioną dla nich obronę, uprawiali ich grunta. 
daléj, ci czując swą wyższość i przewagę, odwy 
szcie od zatrudnień domowych, powróciwszy 
prawy już nie wracali do swój 
pańszczyzna, a z tego poddaństw 


Dalćj a: 
kli wres 
nawet zwy- 
pracy, i stąd powstałe 
0 


+ wy 


—— 


Widziemy od samych początków "historji , jak po- 
wstała szlachfa, którćj regimentów bylo potrzeba; każden 
przeto z ludu, który tylko miał broń i konia i poświęcił 
się stanowi rycerskiemu już de facto bez innych formal- 
ności do szlachty należał i herb sobie nadawał. Widzie- 
my, jak stopniowo szlachta nad kmieciami odnosiła prze- 
wagę, o ile władcy, im więcćj posiadali energji, więcćj 
dawali włościanom opieki; jak ta opieka powoli vikta, 
i nakoniec zgasła zupelnie, a stan kmiecy przeszedł 
na rzeczową własność szlachty, bez najmuiejszego im 
przywilejn z strony władzy wykonawczćj, Wprawdzie 
w takiem położeniu szlachta mogła się tem przynajmnićj 
usprawiedliwiać, je sama dźwigała cały ciężar bytu po- 
lityczuego— i w istacie, oni będące stanem rycerskim o 
własnym koszcie służyli krajowi, kiedy włościanie jako 
rzeczywiści niewolnicy żadnego względem rządu niemićli 
obowiązku. Ale był to nienatwalny rząd (o którym tu 
nie masz potrzeby mówić). Gpalrzność przywróciła wła- 

ściwe zasady dla rządzonych i rządzących, Powstały 
prawa zabezpieczające osobistą wolność, a obok nich u- 
padło poddaństwo, upadlo gratis ~ Qtóż tym sposulem 
wyświecam, że są obow azki przyzwoleń na korzyść wta- 
ścian ze strony właścicieli dóbr, skoro to oparte jest ua 
zasadach słuszności, i obala tytko przywłaszczenie. 

| fFwierdzenie jakoby wszelkie podabae koncessje ze 
szkodą nabywców były nadużyciem, bo nabywający 2 do- 
brami przywilejów do włościan, nabywał to w dobrćj wie- 
rze, ja oświadczam, że właśnie nabywał w złćj wierze; 
bo jak wolno lyło władzy oświadczyć, że uie-może je- 
den człowiek posiadać względem drugiego własiiości «lo 
jego osoby, 8 nie omali duszy z jego pokoleniem całem, 
tak może postanowić, że istniejący jeszcze obowiązek u» 
|gszczania czynszu robacizną w naturze, jako pociągają: 
cy za sobą nadużycia, uchyla i środek dopełuienia obo- 
wiązku za pomocą monety obiegowćj nakazuje. i 

| Może to postanowić, nie tylko na zasadzie wyzszych 
na teraz wyobrażeń o potrzebach społeczeństwa ludzkie- 
go, ale i z tćj zasady, że ci sami kmiotkowie mą fo ro- 
dziny, które razem ze szlachłą na tćj ziemi rozrodziły 
się i pomnożyły, a od wieków zamieszkując przez przod- 
ków na swych osadach, mają niewątpliwe prawo do ich 
posiadania, i Z takowych usawanymi hyć nie mogą: mówi 
za nimi gama przedawniona possesjaj a ca do środków; 
powtarzam, uiszczania CZYNSZU wieczystćj dzierżawy, 2a 
pomocą pańszczyzny w naturze, to jak uadażyciem przy” 
włąszczeniem: powstała, t 
wości należnej zniesione $ 

‘o Nid na tem jeszcze koniec, 
"wiązek względem przyzwoleń na korzyść w łaścian z stro: 
ny właścicieli dótr: Oto sidziemy, Że pstatni przy swych 
przywiiejach cały ciężar polityce 
dzisiaj zaś n 
ciężaru na stan kmiecy spadła. 
ksze podatki sad dworów. 
w każdćj wsi ile Dwór 2 uż) wanćj 
strzeni gruntów, z propinacji, pańszczyzny, 
podatków. uiszcza, a ile włościanin, a pokaże się fa tó- 


inaczćj urządzone być może: 


Najprzód płaca Gui wię- 


przez siebie. prze” 


Anica, ; l 
- Jakież więc jest porównanie? 


Dwór płaci znaczny pro» 
geut od swój czystćj intraty, a ci ca 


ły swój dochód oddają. 


znego byte kraju znosili, 
iezmiernie większa, wierównie połowa tego 


2 


Powtóre Wolui byli włościanie ad powinności woj- 
skawój; przeciwnie szlachła @ swoim koszcie słażyła i 
życie poświęcała - dziś zmieniłsię porządek rzeczy, trze- 
ba więc i należy im odstąpić ze Swoich nie powiem przy- 
wilejów ale przywłaszczeń. Obok tego trudno niewspo- 
muieć przykładu, jaki dała w tym względzie blisko ca- 
ła Europa, Niemcy i inne kraje od tyln lat. 

; Kiedy jak mnie się przysajmnićj zdaje dowiodłem, 
že włościanie mają prawo do osad od wieków przez ich 
naddziadów posiadanych, jak również że ustały okolicz- 
ności, które chociaż pozornie -usprawiedliwiały wyma- 


ganie uciążliwych powinności, przystępuję do rozbiera. 


Jakie są środki ulepszenia ich bytu. 


Bardzo poważue jest Życzenie, aby ta klassa ludu 
pozbawiona po większćj cz ści uczuć moraluych, na sam 
przód pod tym względem resfaorowana była, i aby otrzy. 
mała przynajmiićj pierwsze początki nauki; ale ja sądzę 
Że ten środok jakkolwiek konieczny następować powinien 
po poprzedniem ulepszenia ich bytu, Człowiek pozba- 
wiony własaćj woli, nie mający ani swego czasu ani Zza- 
bezpieczonych pierwszych potrzeb, żyjący w ciągłem star- 
cia z swym panem, który o tem tylko myśli, jakby vuaj- 
więcćj od niego żądać, a on jakby jego cznjuość osza- 
kaćz jest zanadto obojętny na przystęp uczuć moralnych, 
bo w całóm swóm praktycznóm życiu tylka zapatrujesię 
na swych przeciwników i kazdy podstęp, kazdy zły czyn 
koniecznością przed sobą usprawiedliwia. W przód nale- 
ży usauąć przyczynę choroby, a dopiero chorobę leczyć, 


-i itak zapewne działo się w innych krajach po zniesieniu 


tych feudalnych zwyczajów. - 00 0002 
inne wady włościan, jaka to: obojętność o lepszy 
byt, lenistwo, pijaństwo, Z tych samych powodów mają 
Nie natarze tych ludzi przypisywać wypada, że 
niedbają o przyszłość ale obchodzeniu się Z uiemi i po- 
zbawieniu ich zaufania w swych panach, 
Sfosuuki pańszczyzmł i i 


miejsce. 


ane pomiędzy włościanami a 


"dworami, pociągają za solą szereg nadużyć i nienawiści. 


"com z klasy włościan wybranym, 
ak macą. porządku i sprawiedłi: ` 


"ważniejszy widzę obo- 


"odyowiedzialnością praąawa— on 
Weźmy tylko pod stosunek © 


lasów-3 ted.. 


zalecam, aby się z chlopami obe 
TET K) big e + 
"wiedłiwości żaden nie zwa) ta zaraz odgraża mnie roz- 


stokroć jest przyczyną, 


Chlopu zdaje się, że robi darmo, wyłamuje się wiece 
od téj praey jak tylko może, i chce źle robić umyślnie. 
Jest przeto robota pańszczyzmiana zwykle w dwójnasób 
niepoży(cezniejsza od roboty Z dobrowołaćj chęci, gdzie 
pracujący korzyść w nićj znajduje. Jakże to jest trudny 
dozór nad pańszczyzeą! Łyykle to powierzamy dozor- 
lub officjaliście ekono» 
mem zwanemu: pierwsi są zwykłe stronnikami swych ró- 
wanych, A drudzy rzadko znają i czują (o powołanie; ni- 
gdzie przeto pańszczyzna nie jest dobrze dozorowana i 
u dóbrych ti u złych panów. Jeżeli mojema ckononrowi 

hodził łagodaie, (bo spra- 


przężeniem cute ga posłaszeństwa. Ja wtenczas grożę mu 
się zasłania wybiegami== 
ja uakoniec daje ma przykład mego nsobistego dozoru, 
przy którym obejdzie sie zupelnie bez chłosty—to wsZy- 
siko nie nie pomaga —Ou wszelkie złe jakiego sam czę- 
zwała. na yezkarność— w końcu 

mplanacją, ja z, soleścią serca dla wta- 

snego interesu pozwalam juz pe jedno, dwa, lub trzy. us 
derzenia chłosty vajwięcéj, i jeszcze się spraszam, aby 


wchodziemy w ko 


nie z całej sily to nastąpiło, a szczególnićj ze względu 
na ludzi słabych, dzieci, kobiety—cóżsiętedy dalej dzie- 
je 0to skarga. 

Przychodzi do mnie biedoy ehłopek częstokroć ka- 
jeka; i pokazuje pokateczone ciało, że zamiast dwa fub 
trzy cięcia dostał up. 27 — wchodzę w winę, pokazuje 
się najmniejszn— cóż się dalej dzieje? jak tylko obja- 
wię moje rzetelne współczucie owemu skrzywdzonemau, 
pomimo że ma nie daję żadaćj satysfakcji, bo ekonom 
jest mi potrzebny, i odwetu dać nie mogę, Juz on mnie 
rozumie, ma muie zupełnie za wytłómaczonego i bardzo 
łatwo przebacza, Mają więc ci ludzie naturę dobrą, mo- 
Że najmnićj skalaną , ale trzeba umieć ich poznać — Ta- 
Lich skutków w jednym wypadku ciągle doświadczam, 
i nie jest przesadzone. X ż 

Oprócz téj niesprawiedliwćj kary przy pańszczyznie, 
jest mnóstwo nadużyć z owych przymuszonych najmów 
płatnych, na wielkim dniu po 6 lab 8 groszy — a często- 
krać tym biednym zaprzeczonych i calkiem aiewypłaco- 


nych. Jeżeli pan dobry, (o ekonom zty; jeden pan do- 


bry, następca jego zły— a wreszcie, cóż to jest pan do- 
bry, jago w stosunkach pańszczyźnianych nie znam, -=-= 
Mój własny interes jest jak najlepićj gospodarować, a 
zatem chcę mieć jak najwięcej roboty wykonanćj, i sko- 
ro tylko chłopek masi odbywać trzy dni ciągłe w ty- 
dzień, i jest dobrze dopilnowany, już jego inwentarz u- 
pada, bo przecież musi i sobie robić, czeka go jeszcze 
jakaś darmocha, najem przymuszony i t. p. Nie więc 
nie pozostaje czasu wypoczynku na dnie słotne lub sta- 
bość bydlęcia.— Toż samo z pańszczyzną pieszą. 

Qtóżto stąd się zrodziła owa obejętność chłopów 
na lepszy byt, bo przy takich uciemiężeniach trudno mu 
przy é do mienia, a jeśli pod dobrym panem cośkol- 

iek przyjdzie do siebie, to go następca zniszezy—jeśli 
już nie innym sposobem to odebraniem mu gruntów do- 
prawionych i usterkoryzowanych, a nadaniem z folwarku 
jałowych. gola ich niezaufanie i ich obojętność w ta- 
kim składzie rzeczy jest usprawiedliwioną. 

Lenistwo z tego samego pochodzi źródła. — Czło- 
wiek nadto uciemiężony o nic nie dba, a ciągle przy- 
muszony darmo robić , stara się aby jak najmnićj ro- 
bił. 4 tych więc stosunków panszczyznianych wynika 
największa dla obydwóch stron szkoda, więcćj jak brak 
ludności działająca, szkoda czasu bardzo przy pańszczy- 
zuąch maruotrawionego. — Jeżeli w chłopku trafi się 
jaki talent np. do roboty wożów, naczyń i t. p., jak oni 
się starają to taiec—bo nataralnie, to jego wielkie złe, — 
gdyż zamiast odbyć częstokroć lekką pańszczyznę po za 
domem, po za oczami np, u grabi i t. p., już on wciąż 
musi robić siekierą lub heblem, a czasem te narzędzia swo- 
im własnym utrzymywać kosztem. 

Pijaństwo krok w krok za pierwszemi następuje wa- 
dami, jest to ulziafem wszystkich zbyt uciemiężonych 
ludzi. s 

W naszym kraju przy teraźniejszym prawodawstwie 
Pońszczyzua w naturze jest najniewłaściwszym środkiem 
uiszczania dzierżawy przez włościan, bo gdzie żaden ar- 
tykuł prawa nie przepisuje kary za leniwą pracę, za nie 
wyjście na pańszczyznę i t. p. uchybienia, jakaż może 
być exekucja tego obowiązku? Chyba nadużycie do jakie- 


Sta 


go sam śię powyżćj przyznałem. A ponieważ nadużycie 
miejsca mieć mie może, i przy widocznie coraz gorli- 
wszew postępowaniu sądów takowe ustać musi, córaż więc 
pańszczyzna w naturze będzie mnićj użyteczną, i dla o- 
badwóch stron nieznośną. Trzeba tery szukać innego 
środka, a tym jest nie iuny, jęk oczynszowanie na go- 
tową zapłatę osad przez włościan posiadanych: 1 
(Dokończenie nastąpi.) 


Nakładem S. H. Merzbacha Księgarza przy ulicy 
Miodowćj Nr 456, wyszło nowe dzieło p. t «Wykład 
praktyczny Miernicźwa i Niwellacji z wszelkiemi zastoso> 
waniami do potrzeb gospodarzy wiejskich», tak pod wzglę- 
dem urządzenia i podziała pól, jako też zaprowadzenia 
gospodarstwa leśnego, osuszania i zwilgotniania łąk i t 
d., z przydaniem najprostszych obrachowań tyczących się 
leśnictwa, gorzełnictwa i gospodarstwa rolnego, oraz Ta- 
belli redukcyjnych miar i wag obcych na polskie. przez 
Wiac. Józefowicza, Magistra Filozofji, Profesora GGeome- 
trji stosowanej i miernictwa w Instytucie Gospodarstwa 
Wiejskiego i Leśnictwa w Marymoncie. Autor najprost- 
szemi narzędziami (bo w wielu przypadkach nieużywająe 
stolika ani busoli) podaje najłatwiejsze sposoby „zdejmo= 
wania planu jakiejkolwiek przestrzeni grantu i podziała 
na części żądane, czyto w zaprowadzenia gospodarstwa 
płodozmiennego, czyto w osiedleniu włościan, czyto tia 
reszcie w urządzeniu lasów. Następnie mówi o rozgra: 
niczenia dóbr, sprawdzeniu mapp i pomiaru, obliczenia 
powierzhui grantowych, o rysowania mapp, układaniu 
rejestrów pomiarowych. Podaje wiadomości potrzebne 
gospodarzowi przy urządzeniu lasów w celu obrania je- 
dnego z 3 przyjętych systemów; na wzór przytacza cały 
operat świeżo urządzonych lasów z mappa i planami go- 
spodarczemi. Dlą poświęcających się zaś wyłącznie mier- 
nictwu przytacza najkrócój ułożoną instrukcją, zawiera- 
jaca całą manipulacją miernictwa, podług którć 
jąc Jeometra; ochroni się nietylko od błędów i 
ale nadto praca jego odznaczać się będzie porządkiem i 
tą ścisłością, którą powinny cechować się wszystkie dzie- 
ła człowieka oparte na zasadach Mutemat;ki. W Niwe- 
lacji, po wyłożenia sposobów niwellowania, a mianowicie 
do badowy dróg, grobel, tam, bicia rowów i kanałów; 
osuszenia gruntów, łąk, lub ich nawodnienia (zwilgoce- 
nia) it. ps Po miernictwie i niwelacji następują różne» 
go rodzaju obrachowania jakie tylko gospodarzowi przy: 
trafić się mogą, a to sposobem łatwym i prędkim, (bo 
Gospodarz uie zawsze ma dosyć czasu do rachunków) i 
na to podaje. kilkadziesiąt przykładów tyczących sięsto- 
gów, stert, stodół, gorzelni; browarów, naczyń kotlarskich; 
daléj wszelkie obliczenia materjałów drzewnych, tak pod 
względem drzewa użytkowego, jako też opałowego. W 
końca zamieszcza tablice redukcyjne starannie ułożone, a 
koniecznie potrzebne przy czytaniu dzieł agronomicznych 
w obcych językach. Jeżeli w każźdem zatrudnieniu ezto- 
wieka potrzebna jest pewna koutrolla i wymiar, aby w 
swoich widokach nie być zawiedzionym; to Lez waf te- 
nia gospodarzowi, a Autor spodziewa się, Że i pod pci 
względem niniejsza książka celowi odpowie. Wydanie 
staranne, papier welinowy, druk nowy, oprócz wieła ta- 


j postępu- 
uchybień, 
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bell przyłączone są 7 rycin, cena zł, 12. Tenże Autor 
ma zamiar wydać następnie «Budownictwo dla gospoda- 
rzy wiejskich», w którem przedstawić zamierza (łącznie 
z planami w liczbie kilbadziesiąt) takie budowle które już 
u nas w kraja exystują ,.a przez znawców, za ivwałe i 
odpowiednie celowi są uznane. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
ZBOŻE. 


Szczecin 21 Kwietnia. — Chociaż dni święta 
ograniczały ruch handlu, jednakże zaknpiono mnóstwo 
pszenicy i to po cenach bardzo podwyższonych. Na miej- 
scu za średnią uckerm. płacono 41 tal, na dostawę takaż 
płaci się 42 i pół tal., biała szląska na miejscu 46 tal. 
Zdaje się, że na teraz nie można się spodziewać kupo- 
wania tanićj, bo chociaż z jednćj strony raporta z zagra- 
nicy nie polepszają się, za to z drugićj zapasy są bardzo 
szczupłe, a ciągleodchodzą znacznie do środkowych pro- 
wiocji kraju. Rzeczywiste położenie żyta da się ocenić 
dopiero po ukończenia kontraktów na dostawy wiosenne. 
Na teraz ziarno to trzyma się mocno, i na miejscu cięż- 
ki piękny towar, płaci się po 36—37, lichszy po 35i pół 
tal. na dostawę wiosenną 36 tal., a na sierpień 34 i pół 
tal., i nizćj od tych notowań na teraz dostać nie można. 
Jak słychać wkrótce możemy spodziewać się znacznego 
dowozu tego towaru. Na jęczmień brak statków spław- 
nych wywiera wpływ niepomyślny i wielki pomerański w 
ostatnich dniach płacony był na miejscu po 29 tal, a 
mały po 26 tal. i po tćj cenie jeszcze 2 łatwością obu 
gatunków dostać można. Owies pomerański w ostatnich 
dniach płacił się po 26 tal., ale dziś nie ma już chęci 
kupna na tę cenę. 

Halla 23 Kwietnia. — Pszenica ed 46—51 tal. 
stesewnie do gatunku ciągle ma pokup, a ponieważ jest 
to jedyny gatunek zboża które wieśniacy mają jeszcze w 
zapasie i mogą przedawać, do czego z powodu braku 
pieniędzy prawie są przymuszeni, nie zbywa przeto na 
dowozach ale i odbyt na targu lądowym dość jest pred- 
ki. Żyto datychczas ciągle podnosiło się wyżćj, przy au- 
pełnym prawie braku dowozu lądowego, i za Żyto na 
wedaie wczoraj płaceno od 46—54 tal. jeśli w tym ty- 
godmiw dowozy nie powiększą się, tedy ceny jeszcze się 
wyżźćj podniosą, ale ponieważ wczoraj mielismy piękny 
dzień przeto nie jeden wieśniak będzie się starał korzy- 
stać z ceny; dla tego prawdopodobnem jest, że przy po- 
większeniu się dowozu ceny nieco spadną. Jęczmień li- 
eny się na 38—42 tak. Owsa daje się czuć wielki niedo- 
statek i trzyma się od 31—49 tal. . 

Kotomja 19 Kwietnia. — W pszenicy mieliśmy 
dobry handel. Dowozy lądem były dość znaczne i przez 
to właśnie cena zniżyła się o 5 srgr. W handlu hurio- 
wym spuszczone na 6 tal. Zywy odbyt miał miejsce w 
początku na dostawę. Na miejscu przedano wiele po 7 

- tal, na wodzie po 6 Sj6 tal: Późnićj raporta zagranicz 
ne spowodowały zniżenie cen i na czerwiec nie chciano 
juĝ dawać 6 243 tal. Pokup na żyto był znaczny, tutejszy 
towar przedawany był po 6 113 tal. Dowozy tego ziar- 


ną były znaczniejsze niż dawnićj i spodziew 
przez znaczną ilość zboża z morza wschodi 
zniży się wkrótce z teraźniejszćj niezmiern 
Jęczmienia bardzo wiele przed 
ru tego z morza wschodnie 


amy się, że 
liego, cena 
ćj wysokości. 
2 mieliśmy wiele towa- 
80 itfakowyczęścią przez + 
kalantów z Coblenz częścią na tutejszą MAE 
rozkupiony. Zywy odbyt jaki przez niejaki czas okazy- 
wał się w owsie, od kilku dni znacznie się zmniejszył, 
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Doia 28 Kwietnia 1843. 


s brawe XLE. 
Berlia 100 talarów . 3 3 
Gdańsk 100 talarów . a 
Hamburg 300 m. k. . 
Londyn fun. sterlin. . 

Lipsk ICO talarów i ¿ 
Moskwa 400 rub. sreb. 3 
Petersburg ditto. è 


R. s|k. 
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Paryż 300 franków 
Wiedeń 150 zł. reńskich 
W rocław 100 talarów 


2 MONETE., 


Rossyjskie Imperjaty. . 
Hlolend dukaty iż b 
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dilto stare ważne s z 3 < 
Frydrychsdory Pruskie . . 
Rossyjskie assygnaty . æ ? , 


Ausjryjackie bifery Baatęcwi za 150 złr. 
` 33 P APFERY: 
Łisty zastawne białe, daw. bez kup. (*) 


ditto <ditlo nowe. 5 a i 
Obligi skarbowe ua zł. t000 á š 
Obligacje cząstkowe na zł. 500 `, 
Wartość kuponu kop. 20 1/2.. 
z SREDNIA CENA ŻYWNYSCI. 


Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich płacone 
ma korzec Żyła rubli sr. | kop. 52 (złp. 10 gro. 5);, pszenicy 
r.s.2 k: 79 (złp. I8 gr. 18); jęczmienia r. sr, I kop. 53 (zł. 10 
gro. 7) owsa rub, sr. | kop. 13 (złp. 7 gr. 16); mąki pszennćj 
przednićj r. sr. 3 ko. 80 (złp. 25 gr. 10), ordynarnćj 6 ćwierci 
r. s. 3 k.98 (złp 26gr. 16}; Żytniej pytlo. r.s. l k. 86 (złp. 
P gr. 12), gryczenćj korzec r. sv. 2 ko, 7 (złp. 13 gr. 24); kaszy 
gryczanćj zwyczajoćj r. Xk. 85 (z. bu g-—); drobnej r. sr. 6 k. 54 
(24.43 gr. 18); jęczinienaćj perłowćj r. s. —k, — (at. — gro —) 
Jeczm. ordyaaryjnćj r. s, I ko. 7! (złp. 1] gr. 12);— siana Centose 
100 font. kop. 49 (złp. 3 gro. 5); słomy cent. 100 fuut. kop. 24 
(złp l gr. 18); sach drew sosnowych r. sr, 7 k-.— (złp. 46); 20 
wół dobry od r. s. 3 do 48; Średbi od r. s. 30 do 36; lichy od r.s. 
PO do 29;—-ciele rs. 2'k, 10 wieprz dobry od r. s. Kl do 14; średai 
odr. s.$do 10; iichy od r. s. 5 do 7;— masła funt k, 14 (gr. 28) 
słoniny funt k. 9 (g 18); kartofli korzeck, 50 (at, 3g. 10); kowi» 
ty Olej próby garnieck. 58(zł 3 g 28); szumówki Gtój p! óby,gate 
miec kop. 35 (złp.2 g 10), g 


